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po da przedstawienie swoich sztuk a t le ty zn o -  
herkulecznych na korzyść nbugich. Uwielbia ' 
ją c  ślachrtne poświęcenie się artysty dla cier
piącej ludzkości, publiczność łącząc zabaw ą 
y pożytkiem, bez wątpienia licznie zgromadzi 
się na wspomniane widowisko, które  nov imi 
tirozinajcone sztukami, sprawi widzom nadec 
przyjemny wieczór,

—  Z  Petersburga 2 9  Czerwca (11 Lipca), — • 

Okolice W itebska nawiedziła d. 25 z. m. 
okropna burza; szczęściem, że była k ró tko
t r w a łą ,  pomimo to jednakże spustoszenie jes t  
przerażające. W kilku minutach tysiące drzew 
z korzeni zostały wyrwane i zdała od swego 
Stanowiska rzucone; guzie niegdzie cale bu
dynki , a między niemi murowane kościoły, 
domy mieszkalne i chaty do gruntu zbnrzone, 
ludzie i zwierzęta o kilkaset kroków zapę- 
dsron! : ' ' 7■

żący po 1 funcie, zakończył wreszcie okrop
n ą  tę scenę, pokrywając, jakby catnnem, spu 
stoszone niwy i całą niszcząc nadzieję rolni
ków. Przy tej okropnej przyrodzenia scenie? 
zdarzył się następujący godny uwagi wypa
d e k :  Pracujący na polu wieśniak, porwany
przez burzę , uniesiony został w peblizk. 
staw, z którego w yrw ał go nowy popęd 
wiatru i na ląd  wyrzucił. Przestrach i  
otrzymane rany zmnsiły go do położenit się 
w łóżko ,  j .d n a k  bez niebezpieczeństwa u t r r .  
ty życia. g. c .w .

—  Z  Londynu 12 Lipca. —
Na wczorajszem posiedzeniu izby wyższej 

lord kanclerz Melbourne wniósł drugie od
czytanie bilu względem zniesienia p ra w a , nt» 
mocy ktorego dłużnicy za dlUgi więzioneiu> 
byw ają , wystawiając izbie ważność przeim io- 
i po‘izebę wzięcia go teraz pod rozw agę, gdyż 
naród głośno domaga się tego, będąc przeko
nany o bezuzytecznosci tej ustawy; kilka zaś ra-
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dostatecznie obznajmila lordów z jogo tre 
śc ią ,  ażeby zająć się obradami nad powyż
szym bilem. X iąże  Wellington i lord Abin- 
g e r ,  temu wnioskowi przeciwni, byli tego 
zd an ia ,  ażeby izba odłożyła przedmiot po- 
mieniony na następny miesiąc, co też 46 prze
ciw 22 glosom przyjęto.

W  izbie niższej odbywały się rozprawy 
'n ad  wnioskiem do prawa mającego na cela 
wzbronienie wydalania się młodych dziewcząt 
do zamorskich posiadłości; gdy jednak po
b ierający go r ie  mógł wykazać z t id  szko
dliwego wpływu na ich moralny stan po ta 
k ie j  podróży, musiał go cofnąć przed głoso
waniem. Następnie przyjęto kilka artykułów 
bilu o zniżeniu opłaty od gazet.

Tegoroczne żniwo pszenicy będzie bardzo 
mierne, jęczmienia cokolwiek lepiej, natomiast 
owies wszędzie piękny, zawiódł spekulantów 
nadzieję wielkiego zysku.

Z g ro m a d z e n ie  lekarzy  londyńskich zaprze
cza pogłoskę  o w jb n ch lem  powietrzu moro- 
Wem w te j stolicy św ia ta .  g . p . s.

—  Z  Paryża 9 Lipca. —
‘ W ed ług  depeszy telegraficznej, właśnie 
otrzymanej z T u lo n u ,  jenera ł Bngeaud wy
ruszył dnia 20 czerwca do O ra n ,  udając się 
dG Tremeceny. W  okolicach Algieru i Oran 
panowała zupełna spokojność. — Z panem 
T h ie r s ,  który w czasie feryj chce odwiedzić 
Algier, wybiera się dużo uczonych tutejszych. 
P an  Lam artine wyjeżdża do Korsyki, dla zbie- 
r a i i a  tam materyalów do nowego poematu.

Z akaz  względem broni u ta jone j , został 
rozciągnięty do całego kraju. W Marsylii, 
Lyonie, Nantes i w wielu innych miastach, 
pozabierano u wyrabiających i przedających 
tego rodzaju przedmioty, zauczne ich zapasy.

P an  Salvandy u d a 's ię  wkró.tce dc Włoch; 
niP on zlecenie kró lew skie , aby starał się 
odwieźć xięcia Modeny od zamiaru sprzy

ja n ia  nowyin planom x ię iny  Berry.
— Dnia 10 Lipca. —

Niejaki H ubert więziony za wyrokiem z 
powodu należenia do spisku mającego na celu 
fam ach  przy drodze do Neuilly , użył nastę

pującego sposobu dla widzenia ślę z Aliheadd. 
Jak  tylko dowiedział się o aresztowaniu te
go ostatniego, zaczął opowiadać w więzie
niu , że miał dawniej b lizk ie  z nim stosunki, 
Doniosio się to do władzy, przez które zapy- 
tany, przyznał że tak jest  a nitinaczej. Gdy 
go potem stawiono do naocznej konfrontacyi 
sl Alibeaud, z podziwieniem wszystkich prze
mówił do niego z r epodobną do przerwupia 
szyb k ośc ią :  »Mój kochany Alibeaud, nie znam 
c ię ,  ale miałem niezmyśloną chęć poznać JĘ, 
i dopełniani to tym sposobem, bo niemialem 
innego. Żeby jednak moje odwiedziny nie 
były bez uży tk u , daję ci r a d ę , Bbyś nic nie 
inowil. sMożna sobie wyobrazić że przerwa
no jak  najprędzej podobną rozmowę. G.C.w.

—  Dnia I I  Lipca. —
Dziś na ostatnie posiedzenie izby deputo

wanych zgromadziło się okoto 70 członków. 
Na ławce ministerstwa siedzieli panowie Mon- 
talivet, A rg o u t ,  Passy i Pelet w uniformach. 
Jenera ł Jaquminot złożył w biórze zdanie spra
wy kommissyi względem wniosku do prawa o 
gwardyi^ narodowej. Poczetn minister spraw 
wewnętrznych z mównicy odczytał rozpo rzą 
dzenie królewskie zatAykające tegoroczne po. 
siedzenia. Zgromadzenie, zawoławszy »niech 
żyje Aról,» rozeszło się ni. bawnie.

W  Izbie parów pau Th iers  równocześnie 
odczytał rozporządzenie królewskie zamyka
jące  posiedzenia sejtnowe.

W czoraj, podczas tracenia A lihaud , ujęto 
młodego człowieka w o ła jącego : »Litości, li
tości !«

Dzienniki paryzkie powiębszej części nie 
umieściły w pismach swoich obrony Alibaud; 
teraz zaś usprawiedliwiają się przed rozją trzoną  
publicznością pą ry zk ą ,  że *ego w prawdzie 
nie uczyniły na wyraźny rozkaz rz ą d u ,  ale 
są  zawsze gotow e zastosować się do jego ży
czeń podobnie ja k  w obecnej okoliczności.

W czoraj żandarmy wywieziy zt.anego Na- 
undorff de Calais, zkąd odpłynął do Anglii 
nie odzyskawszy spadku po Lndw iku X V I  
jaku  mniemany delfin francttzki. Odpowie
dzialny wydawca gaze'y de France skazanjr
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s u s * .! na sześcio-mieslęfczne w ięzien i.9 i nu

Zapłacenie 4000 franków za podże&ahie do
.  .«•••* 1*1nienaw iści i wzgardy przeciw rządowi 

•*— 2  Frankfortu W  Lipca. —'
Przybyli tu dnia wekcrajszeg»V Wiązie T a l

leyrand z rodziną, i hrabia Je Graney^ z P a 
ry s a ;  x iąże  W ołkoński z Petersburga. A. zaś 
dnia cjiegdajszego Sir Frederytó Lainb . peł
nomocny minister i ambasador angielski przy 
dwoiźo Wiedeńskim. ł " 1

— Z  Franhfortu ń. M. 3 Lipca. — 
W szystk ie  prawie wiadomości z Londynu, 

zgadzają się na to ,  że związek małżeński 
xiężniczki Wiktoryi K e n t ,  z xięciem Sasko- 
Kobu skini, został juz ułożony i niezwłocznie 
Ludzie ogłoszony- skoro tylko xięzniczka pra
wnej pełnołetnoscl dcjazie. 'Z w ią z e k  ten jest 
z wielu względów wielkiej wagi. Juz to jest 
w ażne, źe Belgia Portugalia w tak blizkie 
związki familiyne wchodzą z A nglią ,  źe po. 
tomkowio Ernesta  Pobożnego zasiadać będą 
na dwóch katolickich i jednym ep»skopaliiym 
tronie. W ażniejszą atoli zdaje się być zmia
na stosónków, w jakich na przyszłość panu
jąca  rodzina w Anglii zostawać będzie do 
narodu; najważniejszym jednak związek ten 
będzie dla Niemiec. Hanower zajmuje swo
jo  naturalne stanowisko względem państw są- 
aiedzicich, a polityczne i handlowe stosunki 
Niemiec, znacznie przez to zostaną oczyszczo
ne i uprośtnione. c. c. w.

—  Z  Briucelli 10 Lipca — 
Gubernatorowie prowincyj nadgranicznych, 

Wydali roskaz do wszystkich władz gminnych, 
ażeby miano pod ścisłą kontrolą wszystkich 
podejrzanych podróżnych. g. c .w .

—  Z  F ilom  2 Lipca. —
Statek  parowy Sphinx, polecono przygoto

wać n a  przewiezienie marszałka Clauzel do 
Algieru. — Jest  tu powszechnym zdaniem , że 
flota turecka była przeznaczona na pomoc dla 
beya Konstantyny lub dla Abdel-Kadera, pod 
zarząd  którego chciał sułtan oddać paszalik 
Tunetański. Kiedy jednakże dostrzeżono, że1 
Francya przeciwiłaby się tem u , udaje teraz

Porta że Wojsko wysłane było jedynie dla 
wspierania. beya"z T ry p o l is , w wybieraniu po
datków od mieszkańców Moschira.

ROZMAITOŚCI
Pewien chemik w Bostonie wynalazł tak 

zwany zwierciadlany papier, za pomocą któ
rego ,  kto zechce, hez żadnćj nauki', może 
rysować i malować. Papier ten ma własność, 
że jak  szklanne żwierciadto odbija wszystkie 
przedmioty, lecz w stosunkowo mniejszym 
rozmiarze. Gdy zaś ten nowy w yrób ,  jak  
wszelki papier przyjmuje rysy ołówka i po
ciągi pędzla, przeto też wszystko co się w 
nim odbija, jakoto: ozdoby, krajobrazy, kwia
ty, i inne przedmioty, mogą być na nim na
rysowane, rlboteż stosownemi farbami powle
czone. Jeżeli ten zwierciadlany papier ro
zejdzie się w handlu, natenczas wszelkie in
ne sposoby prędkiego malowania upaść muszą.

W  sztuce latania robiono od dawna bar
dzo wie le , lecz zawsze bezskutecznych do
świadczeń. Za wzór brano sobie zwykle skrzy
dła ptasie, a nawet i niektą-ych owadów. J e 
dnakże naślądowanie to nieprzyniosło żąda
nych wypadków, bo wszystkie doświadczenia 
najczęściej kończyły się losem Ikara. Pewien 
badacz przygody i mechanik w Bostonie za
stanawiał się nad składem skrzydeł wszy
stkich istot latających, i w końcu doszedł do 
tigo  odkrycia , że błony skrzydłowe u niedo- 
perzów najlepiej przydadzą się do ludzkiego 
lotu. Na ten cel spoił on misternie błony 
pargaminowe, i na wielkiej równinie przed
sięwziął swoje próby, które dowiodły, iż 
skrzydła niedoperza, na w;ększą zrobiono 

‘m ia rę ,  mogą nas unosić w powietrze.
Od senatu Pensylwanii, w Ameryce półn., 

podano 153 stóp d ługą , a przez 5,000 kobiet 
podpisaną petycyję przeciw pomnażaniu się 
szynków wina i vródki w Filadelfii. —  Utwo
rzyło się tu towarzystwo Drzeci w palentu tytoniu 
i zażywaniu tabaki,' którego prezydent przez 
pisma publiczne czyni odezwę do publiczno
ści, aby znajdowała się na odczytach dr. bmyth- 
Royer: o szkodliwości tabaki.
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Wolę piękną i rostropną kobietkę. Jak iś  
wielce szpetny adwokat stawał w obronie pe» 
wnego*tapicera przeciw^ładnej dam ie, roz
prawiając szeroko i d ługo, tak Znudził stro
nę przeciwną, że z niecierpliwiona nie dała 
ntu dłużej ntówić; »Cala 'sprawa tak się ina 
panie prezydencie; przyrzekłam oto tentu ta
picerowi 100 talarów za niderlandzkie obicie, 
jeżeli takowe będzie pięknie malowane w tak 
śliczne f igurk i,  jak  wćpan, panie prezydencie; 
lecz on natomiast daje mi b rzy d k ie , z tak 
szpetnymi Chińczykami, jek  szanowny adwo
kat. Czyż s łuszną , abym 100 talarów pła
ciła?* Adwokat zmieszał się i niewiedziat, co 
powiedzieć. Prezydent nśmiechał się w duchu. 
Sędziowie roztrzygnęli spraw ę, i piękna "ko
bietka wygrała.

W ik to r  H ugo  urodził się d. 26 lutego 
1802 r. Ojciec je g o ,  będąc jenerałem W a r
mii N apo leona , brał go ze sobą po różnych 
krajach. Zwiedził z nim E lb ę ,  W łochy, Hisz- 
paniję: dziecięcy jego umysł nie mógł wszak
że odnieść ważniejszych korzyści, bo tylko 
pamięć ubarwił widokami cudownych okolic; 
ze wszystkich zateią zdolności najpierwej roz
winęła się w niin wyobraźnia, co nie mało 
przyczyniło s ię ,  i i  H ngo  uzmysłowią pomy
sły najoderw ańsze , i że  w świat ideów prze
nosi wszystkie barwy i kształty świata ma- 
teryjalnego. Wszystkie dotąd znane portrety 
H u g a  są  niewierne. T w a rz  jego piękna i o- 
tw arta ,  czoło wysokie , znamionuje wyobraź
nię i pamięć. Oczy mają wyraz słodki i nie 
tak są zapadłe jak  i.a portre tach, a w dolnej 
części twarzy, przebijają się żądze zmysłowe. 
Hugo rozpoczął swój zawód literacki najgo
rz e j ,  bo sięgał po nagrody akademickie. W 
młodzieńcu, powołanym do wysokich przezna
czeń, powinna być pewna czystość, wstydli- 
W ość utuysłu, gardząca tenii walkami i try
umfami akadetnicznćmi. Miał on ledwie lat 
i 5 ,  kiedy się o t ę  nagrodę dobijał. Od r. 
1818 do 20 otrzymał w akademii gier kwia~ 
tuipycU trzy nagtody. Chateaubriund nazwał 
go dzieckiemjenijnszu; bylto wyraz nierostro- 
pny , lubo pełen dobroci> który dziecko na

tchnął m ęzką  dum ą i próżnością jenijuszn, 
za nim się jeszcze tpJ,e*itrozwinąŁ Z r e s z t ą  

i niemożna go lepiej zebaraktaryzować, jak  te- 
j mi słowy; że me biyną wyobraźnię, podsyca- 
j ną  niewyczerpaną pam ięcią ,, b e s  ŹMdląaj. czu

łości , bez ró.wnpwpgi ro zsąd k u , leoz czassjpi 
zręcznie ndający pierwszą, i W świetnych za
miarach i praąyę}} dążeniach niekiedjij spo* 
tykający się z drugie,mj, , ' t

Największy fonnat gaz£t angielskich zo« 
stał ustanowiony przez bil słęnlowy ną 1530 
cali kwadr. (13 stóp kwadr,V N ajw iększą g a 
zety francuzkie- niczetn są  w porównaniu 2; 
tym ogromem, gdyż np: ComlUulionelnie,ma*, 
jak  390 cali kwadr. RfA,„

Doniesienia.
Ciągnienie I . Klassy 
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WARSZAWSKIEJ 
której plan, od poprzedniej loteryi znacznie 
jest korzystniejszy, gdyż o 2000 losów wy
grywających powiększony; rozpoęznie.fsię dum 

• 5 i 6 sierpnia r. b.
Losów całych po zip. 21 , pól losów po 

złp, 10 gr. 15 i trzecich części po zfp. 7, 
dostać można w kan to rze  J .  LOUIS. (Qt.)

Filo log, rodem niem iec , poświęcający się 
wychowaniu młodzieży, szuka stosownego za
trudnienia. Bliższa wiadomość w lle.dakcyi 
Gazety.

Ktoby sobie życzył, dawać lekcye botani
k i ,  zeciiee zgłosić się do Kedakcyi Gazety.

Kto zgubił pasek damski w teatrze w dnia 
21 b. m. może go odebrać tamie.

Na Klejiarzu z a :klasztorem W W . PP. W i 
zy t e k , przy ulicy Biskupiej N er 43, znajduje 
się znaczna ilość kwiatów lewkonii pełnej 
angielskiej różno" kolorowej-, której wazony 
poiedyncze po groszy, dziesięć każdego cza
su s ą  do sprzedania...; (3r.


